
warkoczem. Dla lubujących się widokami osobliwszej 
jeszcze potworności niż dziewica z nad Renu, okazy
wał tam różne łamańce, bardzo wesoły, według afi
szów, człowiek o czterech nogach. Szczęśliwy to zaiste 
śm iertelnik! na czterech bowiem pedałach prędzej niż 
inni dojść może do majątku i sławy... I przyjaciele 
pokoju, mieli na placu pokarm syty dla zgłodniałych 
oczów. Magik Strauss w zbudowanej ad hoc świątyni 
czarów połykał karabiny, bagnety, szpady i... monety 
z ogólnem zadowoluieniem swoich spektatorów.

Połykacz szpad z utęsknieniem patrzał na sąsiadkę 
swoją piękną Florę, żałując, że tak tłustego kąska 
połknąć mu niepodobna, i że się zadawalniać musi 
żelazem.

Była tam także i tancbuda, loterja, w której jak 
zwykle w takich, zapłaciwszy dziesiątkę grosz się wy
grywa, była i głowa hipopotama i teatry mechaniczne, 
i wiatrak magiczny i murzyn, jeżeli nieautentyczny, 
to przynajmniej autentycznie tatuowany.

I konie suchotnicze i dychawiczue funkcjonowały 
na Ujazdowskiem. Za 20 groszy gotówką zapłaconych 
odbywały te pegazy podróże przez całą szerokość 
placu. Niezmierna moc chłopców excytowała zapał 
tych koni kijami i kamieniami, na wielką biedę jeźdź
ców, z których niejeden przed^przebieżeniem mety 
znalazł się na ziemi. Była to samorodna szkoła wyż
szej jazdy, wzbudzająca wielką w widzach radość.

Ile tam zjedzono serdelków i kiełbasek parowych, 
ile butersznytów skazanych zostało na zagładę, ile 
bawarskiego piwa pociekło, to już chyba zdolniejsze 
od nas pióro opowie.

Odwrót zebranych z tego koła zabawy był również 
jak ich uciecha charakterystycznym. Jedni nie mogąc 
iść, taczali się, drudzy szli z głośnem narzekaniem: 
czemu to życie nie jest ciągłą Wielkanocą? i inni 
znów, tych było najmniej, objawiali radość niekłama
ną: że już po świętach, że się mogą jąć pracy, tej 
prawdziwej pocieszycielki strapionych i rodzicielki 
szczęścia ziemskiego.

Nagrody ze slupów zdjęli w pierwsze święto: Adam 
Oleszyński czeladnik mularski; na drugi zaś dzień 
zdobył trofea Karol Ufual ki 17-stoletni sztukator. 
Zwycięzcom przyklaskiwało do czterdziestu tysięcy 
widzów.

Teatry wczoraj, po czterodniowym wypoczynku, 
pracowały społem dla dość licznego grona słucha
czów. Na scenie wielkiej śpiewała: Hrabina, kreacji 
Moniuszki, a w teatrze Rozmaitości, dla panien na 
święcone wykonywano: Śluby panieńskie” a dla zwo
lenników rzeczy krótkich i wesołych, wodwil: „Nie 
mam czasu."

Noc wczorajsza, która niby kurtyna zapadła, po 
zakończeniu dwudniowej komedji, p. t. „Wiele hałasu
0 nic," była promienna pełnią księżyca i gwiazdami; 
wesoła wrzawą pielgrzymujących ku własnym domom
1 melancholiczną jak serce samotnika, który dwa dni 
ogólnego wesela musiał spędzić: sam z myślami, na 
Poddaszu lub w suterenach....

, , G — W Niemczech i w Szwajcarji istnieją za- 
kM . wychowawcze, pod nazwą ogrodów dziecinnych, 

tóre w skutkach swoich oddziaływają bardzo korzy- 
nie na rozwój społecznego dobrobytu, 
instytucje tego rodzaju wszędzie, gdzie się znajdują, 

S1® P°Parc lem  i opieką publiczną, są to bowiem 
vvsze szkoły życia dla ludzi przyszłości.
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I Z niekłamaną też radością dzielimy się z czytelni
kami z pewnego źródła poczerpniętą wieścią, że z do
zwolenia Władz miejscowych i pod nadzorem Urzędu 
lekarskiego, z początkiem maja otwarty zostanie 
w Warszawie Zakład gimnastyki, zabaw i rzemiosł 
dla dzieci i młodzieży, urządzony przez panie Teressę 
Meczko i Wandę Skłodowską. Ostatnia przebywając 
dość długo w Szwajcarji, przypatrzyła sie tamtejszym 
ogródkom dziecięcym.

Bliższy nadzór lekarski przyjął Dr. Przystański, za
mierzając otworzyć przy zakładzie kąpiele piaskowe i 
ziołowe dla dzieci i t. d. Gimnastykę prowadzić bę
dzie p. Olszewski udzielający oddawna lekcje gimna
styki po pensjach prywatnych i szkołach rządowych.

Zakład otwarty od godziny 10-tej do 1-ej rano i 
od 3-ej do 7-ej po południu, przyjmować będzie dzie
ci od 4-go roku, które mogą przepędzać w nim albo 
cały dzień, albo po kilka godzin według życzenia ro
dziców.

Oprócz gimnastyki zwyczajnej i szwedzkiej, w za
kładzie urządzone będą gry w piłkę, bilbokiet, krąg, 
koła, bieganie i t. p.

Gry ruchowe przeplatane będą zajęciami technicz- 
nemi, jako to: układaniem sześcianów i cegiełek, trój
kątów i innych łamigłówek, patyczków, półkoli, ryso
waniem na tabliczkach, malowaniem farbami nieszko- 
dliwemi zdrowiu, modelowaniem z gliny, wykluwa
niem, wycinaniem, tkactwem papierowem, wyszywa
niem i t. d.

Dla dzieci starszych uczęszczających do zakładu dla 
wytchnięcia po zajęciach szkolnych, urządzony zosta
nie oddział prac ogrodniczych, gimnastyka, fcchtuuek, 
konna jazda, pływanie, tańce, jazda na łyżwach i we- 
locipedach.

Jako drobne rękodzieła dziecięce, wystąpi stolar
stwo, tokarstwo, a dla dziewcząt: szycie na maszynie, 
haft, robota sztucznych kwiatów, krój bielizny i tym 
podobne zajęcia, o których wprowadzeniu zarząd za
kładu szczegółowo w swoim czasie objaśni.

Przytem pośpieszamy nadmienić, iż tylko najmłod
sze dzieci płci obojga będą odbywać zabawy wspólnie. 
Od lat 8-miu zajęcia mieć będą miejsce dla każdej płci 
oddzielnie. Opłata za uczęszczanie z zakładu nie 
przeniesie, zdaje się, 1 rs. 50 kop. miesięcznie.

O ile nam także wiadomo, zakład otwarty będzie 
przy ulicy Królewskiej. Przedewszystkiem urządzo
nym zostanie ogródek, oraz jedna sala do zajęć i za
baw podczas niepogody; zaś od Ś-go Jana wszystkie 
oddziały zakładu rozwinięte będą w obszernym lokalu.

■f Onegdaj straciliśmy człowieka, który chociaż 
nie posiadał rozgłośnej sławy i nie jaśniał wielkiemi 
zaszczytami, jednak tylu zaletami był ozdobiony i tak 
był społeczeństwu użytecznym, że nie wahamy się po
wiedzieć, iż strata jego prawdziwy uszczerbek społe
czeństwa przyniosła. Ś. p. Seweryn Mierzejewski na
leżał do nielicznego grona tych ludzi, którzy do czego 
się wezmą, to wszystko sumiennie i gorliwie spełniają i 
nigdy żadnym postępkiem fałszu swemu przekonaniu 
i swym słowom nie zadają. Zaleta ta na pozór wielką 
się nie wydaje, ale zastanowiwszy się dobrze, przy
znać potrzeba, że bardzo rzadko kogo ozdabia. Po 
większej części uczynki nasze kłamią myślom naszym 
i nie wielu takich się znajdzie, co śmiało zaprzeczyć 
temu potrafią.

Ś. p. Seweryn będąc p rz e jem  bardzo zamożnym



obywatelem ziemskim odznaczał się prawością niepo
kalaną i gorliwością w spełnianiu obowiązków obywą- 
telskieh. Spełniąjąc urząd Sędziego Pokoju, k tóry  mu 
współobywatele jednozgodnie powierzyli, wykazał tyle 
poświęcenia i sumienności bezstronnej w spełnianiu 
jego, iż pamięć jego w obrębie, gdzie swą działalność 
rozwijał, dotychczas z wdzięcznością jest wspominana, 
Kiedy ze zmianą losu całe swe mienie postradał, wów
czas przymioty duszy i serca jego jeszcze bardziej się 
wykazały. Nie tylko się nie oddał próżnemu narze
kaniu, lecz znosząc z godnością i poddaniem się tak 
nagłe przejście z obfitości do niedostatku, oddał się 
pracy i o ile mu sił starczyło, o tyle się s ta ra ł zarob
kiem przyczyniać się do powiększenia szczupłych, 
pozostałych mu środków utrzym ywania rodziny. Ta 
now-a faza życia jego dobrze nam je s t znaną, gdyż 
ostatecznie pracował przy adm inistracji pisma nasze
go. I śmiało zaręczyć możemy, żeśmy podobnie gor
liwego i sumiennego pracownika nie mieli.

Sumienność jego tak była we wszystkich postępkach 
widoczną, że wszędzie mu stronników jednała. Sto
warzyszenie „M erkury,“ którego był członkiem czyn
nym, także zaświadczyć może, jak  wysoko go ceniło, 
skoro nowemu do Warszawy przybyszowi, nieznane
mu przedtem nikomu, wiele czynności wymagających 
sumiennego wykonania często poruczało.

Jeżeli takim  był w życiu społecznem, cóż dziwnego, 
że był dobrym i czułym mężem i ojcem. Ale tajn i
ków tej świątyni domowej nawet tykać nie śmiemy: 
niech ją  cicha i poważna boleść żony i dzieci z podda
niem się korząca przed wyrokami Najwyższego, swem 
wymownem milczeniem wypowie.

Cześć Twej pamięci a pokój duszy, zacny kolego!

=  Onegdaj, t.j. w pierwsze święto, wgmachu Warsz. 
Tow. Dobr. około 500 ubogich obdzielonych zostało 
święconem, rachując w to starców i dzieci z obu za 
kładów sierot. Najstarszy z mężczyzn był Niedźwiedz- 
ki August niewidomy 85-letni, a z kobiet Trzcińska 
Katarzyna, 110-letnia. JX. Rutkowski, miejscowy ka
pelan, przemówił stosownie do obecnych, poczynając 
Od słów Alleluja! Alleluja! Alleluja! — Czł. T. Dobr. 
wraz z opiekunami rozdawali święcone, najprzód sta r
com obojej płci, potem dziewczętom przybym z obocz
nego zakładu, ze swym szanownym opiekunem Pułk. 
Ign. Popławskim Vice Prezesem Towarz., nakoniec 
chłopcom przybyłym z Nowego-Światu ze swym opie
kunem p. Emerykiem Paprockim.

W dniu wczorajszym o godz. 10 ej rano, w zakła
dzie sierot imienia Jachowicza na Nowym-Świecie, 
opiekun tego zakładu wraz z małżonką i siostrzenicą 
rozdali święcone 65 chłopcom znajdującym się tam 
na opiece.

Przez dwa dni ubiegłe, w Instytucie głuchoniemych 
i ociemniałych, rozdzielone zostało święcone pomię
dzy wychowańców tegoż instytutu.

— W piątek i sobotę Członkowie Rady G. O. Zakł. 
Dobrocz., hr. Stanisław Ostrowski i R. S. Mazurkie
wicz, przyjmowali w skarbcu miejskim pieniądze po 
kościołach ukweśtowane, które panowie delegowani 
składali w workach opieczętowanych.

— Stanowcze obliczenie ofiar pieniężnych, uzbie
ranych w czasie kwesty wielko-tygodniowej po kościo
łach Rzymsko-Katolickich, na korzyść warszawskich 
szpitali i innych Zakładów dobroczynnych wszelkich 
wyznań, oraz tychże kościołów, dopełniać się będzie

w Banku Polskim, od godziny 5-tej wieczorem, 
w dniach 20, 21 i 22 kwietnia r. b., a to trzem a serja- 
mi po 8 kościołów, każdodziennie, w kolei następu
jącej.

Środa 20. Kościoły; 1) Sgo Jana 2) Matki Boskiej 
Łaskawej 3) Sgo Józefa Oblubieńca 4) Opieki Ś-go 
Józefa 5) S-go Alexandra 6) S-go Antoniego 7) Panny 
Marji 8) Sgo Franciszka Serafickiego.

Czwartek 21. Kościoły: 1) Ś-tej Anny 2) Ś-go Krzy
ża 3) Ś go Marcina 4) S-go Andrzeja 5) Przemienie
nia Pańskiego 6) Ś-tej Trójcy 7) Ś-tej Barbary 8) Na
rodzenia Najświętszej Marji Panny.

Piątek 22. Kościoły: Ś. Karola Boromeusza 2. S. 
Ducha 3. S. Jacka 4. S. Kazimierza 5. S. Andrzeja 
Ap. 6. WW. Świętych 7 .Loretańskiego,na Pradze8. S. 
Karola Borem, na Powązkach.

PP. Obywatele, którzy w W. Piątek i W. So
botę przyjmowali zebrane składki od Dam kwe
stujących, proszeni są przez Hr. Stanisława Ostrow
skiego, delegowanego Członka Rady Głównej Op. 
Zakł. Dobr., aby raczyli być obecnemi przy czynności 
obliczania rzeczonych pieniędzy, w porządku i term i
nach wyżej oznaczonych.

=  Dowiadujemy się, że we czwartek przyjeżdża 
do Warszawy p. Henryk Wieniawski.

== Smigust— smigust— dyngus dawny zwyczaj. Nie
jeden też nie żałował studziennej wody i takową 
garnkami wylewał na płeć piękną. W towarzystwach 
tak zwanych lepszych, wypotrzebowano znaczną ilość 
kolońskiej wody, za co tutejsi przemysłowcy, wcale 
się nie gniewają.

— Wydawanie obiadów, przerwane przez dwa dni 
świąteczne, w kuchni taniej, przy ulicy Freta i Chmiel
nej, dziś rozpoczęło się na nowo.

=  Wykonaniem jedno-aktowej, oryginalnie napisa
nej komedji, pod tyt: „Wycieczka zagranicę", która 
ma się ukazać po raz pierwszy w niedzielę przewodnią, 
zająć się m ają: pani Bakaławiczowa, oraz pp. Ostrow
ski i Szymauowski.

=  Na Pradze, na domu przy ulicy Olszowej pod 
Nrem 415F, w którym mieści się szpital, urządzoną 
została szafka do afiszów teatralnych i innych perjo- 
dycznych ogłoszeń.

=  W niedzielę kilku podochoconych wracało z Pla
cu Ujazdowskiego opowiadając sobie o wszystkich dzi- 
wowiskach i o słupie; gdy się znaleźli na Pradze, 
wpadł im w oczy słup telegraficzny anglo-indyjski. 
„Hola panowie" zawołał jeden z nich bardziej od in
nych podochocony: „Właźmy a dostaniemy się do In- 
dji,“ i objąwszy słup, wdrapał się do połowy jego 
wysokości, ale tam utraciwszy siły i przytomność, padł 
jak długi na groblę. Czy w śnie półgodzinnym oto
czony kolegami, został nagle nababem indyjskim, nie 
wiemy; lecz zapewnić możemy, że bańki i pijawki bę
dą tam w robocie.

=  W dniu jutrzejszym słońce wstępuje w z n a k  
Byka.

— Inspektor Cesarskiego warszawskiego uniwer
sytetu nadesłał nam dla podania do wiadomości pu* 
blicznej następujące zawiadomienie: Suma rs. 802 
kop. 10 : otrzymana z koncertu urządzonego w dniu 
20 marca (1 kwietnia) r. b., staraniem komitetu re 
sursy kupieckiej warszawskiej, na korzyść niezamo
żnych studentów warszawskiego uniwersytetu, z decy
zji zarządu uniwersytetu rozdzieloną została jak na
stępuje: za 17 studentów wniesioną została vy c a ło śc i



przynależna opłata za 2 półrocze r. 1869/70, to jest 
po rs. 25 za każdego studenta; za 16 studentów wnie
sioną, została połowa rzeczonej opłaty czyli po rs. 12 
kop. 50 za każdego; za jednego wniesiono rs. 20, za 
trzech po rs: 17; i wreszcie za siedmiu studentów 
po rs. 15, co wynosi sumę rs. 801. Resztującą kwotę 
rs. 1 kop. 16 postanowiono doliczyć do funduszu zo
stającego w rozporządzeniu komitetu wsparcia nieza
możnych studentów uniwersytetu. (Dz. W ar.)

=  Pod tytułem: D ram aty i komedje przedstawia
ne na scenach teatrów w Warszawie, pan L. Gros
sman księgarz, rozpoczął wydawnictwo tegoczesnych 
utworów' dramatycznych. Pierwszy tomik owej pożą
danej publikacji mieści w sobie trzechaktową komedję 
p. Z. Sarneckiego: „Zemsta pani H rabiny.“ Autor na 
czele swojej pracy, wypisał jako dewizę wymówny 
wiersz z poematu Byrona: Don Juan  „Słodko mścić 
się—szczególnie kobietom"... Egzemplarze rzeczonej 
komedji, są do nabycia u wydawcy i w pierwszorzę
dnych księgarniach, po cenie piętnastu kopiejek, sta
le oznaczonej przez p. Grossmana za każdy tomik wy
dawnictwa dramatów i komedji.

— Pomiędzy okazami wysłanemi z Warszawy na 
Wystawę Petersburgską widzieliśmy kilka sztuk bar
dzo pięknie wyrobionego ubrania w zakładzie p. Ju 
szczyka, który jak  wiadomo otrzym ał medal na Wy
stawie Paryzkiej. A że p. Juszczyk musi zawsze wy
stąpić z jaką nowością, zauważaliśmy tam  pomiędzy 
innemi frak, który z wszelką łatwością można prze
kształcić w tużurek i vice-versa. Oglądaliśmy oprócz 

* trzewiki maszynowe z jedynej istniejącej 
dotąd u nas fabryki obuwia maszynowego p. Lubliń- 
skiego. Wszystko to odrobione z wszelką staranno
ścią i z najlepszego m aterjału, daje najzupełniejszą 
gwarancję trwałości i śmiało konkurować może o le
psze z wyrobami zagranicznemi tego rodzaju.

- Biuro Informacyjne o Nędzy Wyjątkowej, podaje 
do wiadomości osobom niosącym osobiście pomoc wska
zanym przez niego ubogim, że należy aby po wyszuka
niu num eru ich zamieszkania w celu wynalezienia ich 
tamże, zgłaszali się wprost do rządzcy lub gospodarzy 
domu, albowiem stróże częstokroć nie znają ubogich, 
z powodu, że nieraz przyjęci są do drugich na współ- 
nneszkanie, sąsiedzi zaś również przez niewiadomość, 
a nieraz przez zawiść wskazać ich mieszkań nie chcą 
] wtedy zgłaszają się w końcu do biura informacyjne
go z wymówką, że niedokładne daje adressy. Nadto 
Jeszcze bióro informacyjne w odwołaniu się do pier
wotnego w pismach publicznych ogłoszenia, ponawia 
ostrzeżenie, że żadnych piśmiennych próśb, które sa-

ubodzy do biura przynoszą, ani dowodów zajęcia 
Iizez  kom ornika ruchomości na rzecz zaległości ko- 
jnoruego przejmować nie będzie, z powodu, że ani ru- 

o ni ości pod sądowym zajęciem będących wykupy- 
ac nie może, ani też zaległości komornego gospo

d o m  opłacać nie może. Nie mając ku tem u ża- 
ych środków, ani też stałych funduszów biuro in- 

urmacyjne za pośrednictwem sióstr miłosierdzia sa- 
o wynajdzie wyjątkową nędzę i takową ogłosi przez 

publiczne.
Por  *  skutek życzenia objawionego przez rodzinę 
re ! ! i  \  ę °  ś' .p> K°nwerskim , upraszam y osoby któ-

Przeznaczei'ia!)fiary ^  S'er0t ° Dadan'e im inneg0
wkra,n lJrf!-Stowanle,' W numerze 83 pisma naszego 

n tad la  się omyłka. W artyknle o ogrodach w osta
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tnim  wierszu, zamiast Wojciecha Jastrzębowskiego, 
czytać należy Józefa Strum ilły.

— W nocy, z dnia 2 (14) na 3 (15) b. m., Franci
szek Bykowski, aresztant, osadzony czasowo na cblebie 
i wodzie, w suterenach domu badań, przy ulicy Dziel
nej, za pomocą podkopania się, zbiedz zdołał. W celu 
wynalezienia go, przedsięwzięto przez policję energi
czne środki.

=  PP. Budowniczowie i lubownicy rzeźby dekora
cyjnej, mogą obejrzeć kominek marmurowy, wykona
ny na wystawę petersburgską, w pracowni K. M ar- 
tiniego, w pałacu Karasia, przez ju tro  i pojutrze, to 
jest przez środę i czwartek, od godziny lOtej z rana, 
do 5tej południu.

—  Złożono w Redakcji K urjera od małego W ojtusia 
rs. 6 kop. 25 na święta dla rodziny D.; od K. G. rs. 
5 na szpitale; od NN. rs. 2 kop. 50 dla Chudzińskiej; 
bezimiennie rs. 2 dla biednych na święta.

—  Z powodu upływu w dniu onegdajszym 74-ej 
rocznicy urodzin ś. p. Jachowicza Stanisława, byłego 
nauczyciela języka polskiego, złożono w Redakcji K u
rjera Warszawskiego kop. 30, do rozporządzenia wy
kładającego naukę Fróbla w Ochronie Boduena,

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-A djutanci: Woł
ków  i Orłów z Petersburga; Jenerał-LejtnantjćA/eńoHi, 
z Częstochowa; Jenerał-M ajorowie: bar. Wrangel, 
z Płocka i Lebediew, z Petersburga; Fligiel-A djutant 
baron Offenberg, z Lublina; Rzeczywisty Radca S ta 
nu Wojł, z Wiluy.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-L ejtnanci: Szła/ceł- 
berg, do Petersburga i Chlebów, do Częstochowa.

-j- Dziś z rana, jako w rocznicę śmierci ś. p. Ju- 
ljauny z Lachowskich P iątk ow sk iej , odprawione zo
stało  w kościele Sgo Jacka nabożeństwo za spokój jej 
duszy, przez JKs. Jubilata Dąbrowskiego.

■f W dniu 17 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony SS. Sakram entam i zszedł z tego świata 
ś. p. Seweryn M ierzejewski, w wieku la t 54. Pozosta
ła  żona wraz z córkam i i synem, zapraszają Przyja
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok dziś, to 
jest, 19 kwietnia, o godzinie 4-tej po południu z dol
nego kościoła Sgo Krzyża na cm entarz powązkowski.

— 2965 -
-f W czoraj, rozstał się z tym światem, po długiej 

i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚS. Sakram entam i, ś. p. 
Adolf Siedliski, b. Radca T. K. Z., Obywatel ziemski. 
Pozostała m atka, żona i dzieci, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na odprowadzenie zwłok, 
odbyć się mające we środę, dnia 20 b. m., o godz: 5tej 
po południu, z domu Nro 32 nowy, przy ulicy Leszno, 
na cm entarz powązkowski. — 2964—

—  Smutny cios spotkał w d. 2 i 3 kwietnia, m ał
żonków Gautier, właścicieli dóbr Nieznanowice, gub. 
kieleckiej. W dniach tych utracili oni dwoje dzieci 
Natalkę i Julkę. Tylko serce rodzicielskie zdolne je s t 
odczuć całą boleść tak strasznej straty  i jedynie p ra 
wdziwa chrześcijańska pokora i zdanie się na wolę 
Opatrzności, może stroskanym rodzicom ulgę w bólu 
przynieść.

-f W dniu 12  b. m. we wsi Ostrowie, zm arł An
drzej Mazurkiewicz, sędzia pokoju, przeżywszy la t 60.

-j- Dnia 28 marca (9 kwietnia) r. b., um arł w W il
nie przeżywszy lat 87 ś. p. Antoni h rab ia  Tyszkiewicz 
dymissjonowany pułkownik.



— „Mosk. Wied.“ donoszą, że pod rozpatrzeniem 
ministerstw komunikacji i m arynark i, znajduje się 
złożony przez cudzoziemca Granjean, projekt nowego 
sposobu ogrzewania i wentylacji wagonów na kolejach 
żelaznych, oraz parostatków.

=  Na wieży ratuszowej (duma), w Petersburgu, ma 
się wkrótce urządzić oświetlenie elektryczne zegara 
miastowego, żeby i w nocy można było rozpoznać go
dziny.

=  „Archiwum Medycyny Sądowej" w zeszycie m ar
cowym podaje następujące cyfry, o prostytucji w P e
tersburgu. Od 18G3 do 1868 roku było w Peters
burgu domów tolerowanych 710, prostytutek „samo
tnych" 5,177, w domach tolerowanych—4320, „space
rujących “— 5,915. Ilość prostytutek w Petersbur
gu w stosunku do ilości mieszkańców, k tóra wzięta ra
zem za la t pięć (1863—1868) dochodziła do 2,728,587 
wynosiła 0,35% ; zawieranie związków małżeńskich 
(20,553) 0 ,75% ; śmiertelność (124,145) 4,55% - Be- 
karsko-policyjny kom itet robi przy tem  wyliczeniu u- 
wagę, że „nie jedna z prostytutek w domach tolerowa
nych się znajdująca, zarabiała miesięcznie po 1,000 
rubli, a nawet więcej.

X  Niedawno do jednej z kawiarń w Pradze weszli 
dwaj mężczyźni i zasiedli u niezajętego stołu. Przy 
samem jeszcze wejściu jeden z nich zwrócił na siebie 
uwagę obecnych i wkrótce wszystkich spojrzenia 
utkwione były w niego. Gazeta francuzka z portre
tem księcia P iotra Banapartego przechodziła z rąk do 
rąk  i obecni porównywając ten po rtre t z nowo-przy- 
byłym, coraz bardziej się upewniali, że nieznajomy był 
samym Piotrem  Bonapartem . Posługacz kawiarni u- 
ważał za obowiązek okazywać jak  można największe 
uszanowanie i nadskakiwanie wysokiemu gościowi i 
nikomu nie dozwalał usiąść przy tym samym stole, 
u którego on siedział ze swym sekretarzem , jak  obecni 
wnosili. Nieznajomi zdawali się nie uważać wcale, 
że są przedmiotem ogólnej uwagj i prowadzili rozmo- 
wę ożywioną w języku francuzkim. Po odejściu ich 
większość była przekonaną, że widziała samego księ
cia P iotra we własnej osobie i przekonanie było nawet 
tak  silnem, iż niektórzy proponowali trzymać zakład 
ze sceptykami. Nieznajomi zatrzym ali się w hotelu 
„Zum schwarzen Ross,“ gdzie także miano przekona
nie, że to jest książę P iotr. Nakoniec przyjezdny spo
strzegł, że zwraca na siebie powszeczną uwagę, dowie
dział się za kogo go brano i wyjawił, że jest zegar
m istrzem  z Genewy nazwiskiem: Jacques.

X  W dniu *22 z. m. rozpoczęło swoją działalność: 
Bukowińskie Towarzystwa zaliczkowe. Celem tego to 
warzystwa jest dostarczanie członkom swoim gotówki 
potrzebnej im do obrotu w gospodarstwie, lub rzemio
słach, na procent umiarkowany za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. Prezesem rzeczonej 
assocjacji obranym został: Baron Antoni Gostkowski.

X  Cesarz austrjacki zakupił na wystawie wiedeń
skiej, obraz B randta  z Warszawy. Dzienniki z wiel- 
kiemi pochwałami wyrażają się o obrazie Piotrowskie
go z Królewca, wystawionym obecnie w W iedniu , a 
przedstawiającym scenę porwania syna (LudwikaXVII) 
z rąk  m atki Marji Antoniny.

X  Książe W ładysław Sanguszko, przybywszy do 
Cannes we Francji dla odwiedzenia chorego syna d. 
15 b. m. życie zakończył. Żył la t 67.

X  Do wystawy sztuk pięknych Towarzystwa a rty 

stów w Wiedniu, zakupiono dwa obrazy Gierymskie
go, z Odessy, kształcącego się w Monachium, „Przy
padek w podróży" i „Konie na pastwisku". Zakupili 
je fotografowie Miethke et Wawra, oczywiście więc na 
spekulację, co dowodzi, że obrazy te muszą mieć war- 
łość niepospolitą.___________________________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Urzędowy francuzki dziennik „Journal officiel11 o- 

głosił nareszcie nową m inisterialną kombinację, o k tó
rej od kilku dni mówiono. P. Segris zajmie miejsce p . 
Buffet w m inisterjum  finansów; p. Ollivier tymczasowo 
obejmie ministerjum spraw zagranicznych po p. Daru, 
a panu Maurycemu Richard powierzono tekę m ini
sterjum oświaty. Taki stan przeciągnie się zapewne aż 
do plebiscytu, który jak  wiadomo ma się odbyć 8 maja 
i trwać będzie dzień jeden, o czem m inister sprawiedli
wości oznajmił na jednem z ostatnich posiedzeń ciała 
prawodawczego. Oprócz tego mówią o proklamacji ce- - 
sarza, oczekiwanej jakoby w raz z dekretem  zwołują
cym plebiscyt.

Co do usposobień różnych stronnictw, te  żadnej nie 
uległy zmianie, a sądząc z wiadomości dostarczanych 
przez dzienniki liberalne i przez prywatnych korres- 
pondentów, położenie cesarza francuzów nie jest do 
zazdrości. Niepodobna nawet nie dopatrzeć trochy ko
micznego żywiołu w tej pozycji świeżo-konstytucyjne- 
go monarchy, którem u z jednej strony, f>. Ollivier 
z drugiej prezes senatu p. Rouher, domniemany autor 
obecnego przesilenia, k ładą w uszy swoje odmienne 
konstytucyjne poglądy!

Form a w jakiej przyjęto senatuscońsultum w pierw- 
szem odczytaniu, we czwartek, różni się tylko w dro
bnostkach z góry przez rząd przyjętych od pierwotnie 
przedstawionego projektu. Najważniejsza poprawka 
tycze się artykułu  15, w którym przyjęto zasadę nie
tykalności sędziów.

Lewy środek i lewica w Ciele prawodawczem, nie 
chcą jeszcze wierzyć, że rząd wymknął się z pod ich 
kierownictwa. Na odbytem we czwartek wieczór zgro
madzeniu, stronnictwo to dało dowód wielkiego n ie
zdecydowania i braku stanowczości. Po długiem n ara
dzaniu się, zgodzono się wreszcie na następne zdanie 
co do plebiscytu: 1) Danie negatywy bezwarunkowo 
jest korzystniejszem od wszelkiej innej protestacji, na 
wet od wstrzymania się od votum. 2) Pożytecznem bę
dzie założenie w każdym okręgu wyborczym komitetu 
do działania w tym kierunku. 3) Obecni na zgroma
dzeniu dziennikarze wybierają siedmiu delegowanych, 
którzy porozumieją się z deputowauemi lewicy w kwe- 
stji manifestu przeciw plebiscytowi.

Mimo wszystkie te agitacje, ogólne jest mniemanie) 
że plebiscyt znakom itą większością będzie przyjęty.

Nowe ministerjum austrjackie uznało za stosowne 
wystąpić z programem swej działalności, w który® 
jednak trudno dopatrzeć jasności w określeniu natury 
środków mających zaradzić obecnemu przesileń®- 
Sym ptom at ten nic nie przedstawia dziwnego dia 
wszystkich pojmujących tymczasowy charakter gabi
netu  hr. Potockiego; nieprzyjaciale jednak n°w0“ tvU ‘ 
rzonego ministerjum, nie omieszkają z a r z u c i ć  bran 
treści tem u programatowi, do którego dziennik 
gespresse“ dodaje dopełnienie z własnych poczerpn ę
te informacji. . . . -linl

W edług tak zaokrąglonego program u mimsteij



ma y  krówce ściślej określić ustępstwa, które mogą 
być dla autonomji pojedynczych krajów uczynione. 
W arunkiem jednak sine qua non , ma być tymczasem 
wytworzenie parlam entu z bezpośrednich wyborów. 
Ustępstwa projektowane dla Galicji, nie m ają być m ia
rą  dla innych krajów. Reforma wyborcza ma być wy
pracowaną na najliberalniejszych podstawach. Zdwo
jenie grup wielkich właścicieli nie figuruje w projekcie 
reformy wyborczej hr. Potockiego.

Reforma parlam entu rozciągnie się i do Izby Panów, 
do której ma wprowadzić zasadę przedstawicielstwa 
krajów. Obrobienie projektów tyczących się Galicji, 
prezes ministrów zatrzym ał dla siebie; projektem roz
szerzenia autonom ji innych przedlitawskich krajów, 
zajmie się hr. Taaffe; zaś pan v. Tschabuschnigg ma 
przygotować plan do reform parlam entu. Wszystkie te 
projekta mają być oddane pod dyskussję przewódców 
niemieckich i opozycyjnych stronnictw. Gdyby się uda
ło dojść do jakiegoś porozumienia, w takim razie Ra
da państwa i sejmy w ich obecnym składzie byłyby 
powtórnie zwołane, a rezultaty tej konferencji weszły
by na drogę konstytucyjnych obrad. W przeciwnym 
razie, rząd rozwiązał by sejmy i R adę państwa i odwo
łałby się do ludów w skład państwa wchodzącyoh. 
Z całego program atu powyższego dziennika, najnie- 
prawdopodobniej wygląda nadzieja porozumienia się 
przewódców stronnictw, co doktórego nawet członko
wie obecnego gabinetu nie żywią wielkich nadziei.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln Ztg, Nordd. Allg. 
Ztg, L a L ibertś, La France, Kreutz-Ztg, W eser Ztg, 
Ind. Belge, Le Nord, Le Constitutionnel, Le Gaulois.) 

 -------

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 17 Kwietnia godz. 7 m. 40 wieczór.
Paryż. — Po czwartkowem głosowaniu nad 

senatusconsulum, ma się ukazać list drukowa
ny cesarza do wyborców, objaśniający znacze
nie plebiscytu.

Darmstadt. —  Wielki książę heski, wyjeżdża 
24 do Berlina, a powracając ma się spotkać 
z Cesarzem Wszech Rossji.

Belgrad 17 kwiet. —  Dziś rozpoczął się ob
chód rocznicy serbskiej wojny za niepodległość. 
Przyjęcie u księcia, przeglądy i illuminacje.

Wiedeń 18 Kwietnia godz. 9 m. 45 wnocy.
Paryż.—  W przyszłą niedzielę wyjdzie pro

klamacja cesarza do narodu, i dekret wyzna
czający dzień odbycia plebiscytu.

Florencja. — WMedjolanie odkryto fabrykę 
ńabojów. Aresztowano cztery osoby.

SPOSÓB WYDOBYWANIA GŁOSU.

Karol I I  król angielski, zastosował raz środek ra- 
Jkalny przeciwko chrypce artystycznej.
,*•*? Abell znakomity tenor, zaproszonym został do 

rem .leWan-a arK Prze<ł królem. Wymówił się kata- 
ni, pomimo to otrzym ał rozkaz bezzwłocznego s ta 

nienia się u dworu.

Przybywszy tam  zaprowadzonym został do obszer
nej sali, w około której ciągnęła się galerja.

W pośrodku tej sali znajdował się fotel, który wska
zano artyście prosząc go aby usiadł, lecz zaledwie to 
uczynił, g.iy fotel za pomocą., ukrytej sprężyny wzniósł 
się nagle do sufitu.

W  tejże chwili ukazał się król na galerji, otoczony 
swoimi przybocznymi, a za danym znakiem rozwarły 
się podwoje w sali i przez nie wpadło sześciu s tra 
sznych niedźwiedzi.

Wówczas król zwrócił się do artysty z uprzejmem 
wezwaniem, aby natychm iast cóś zaśpiewał, dając mu 
do wyboru albo ową przyjemność, albo porzucenie na 
pastwę głodnym zwierzętom.

Abell m yślał przez chwilę i... zdecydował się śpie
wać.

W edług własnego przyznania uczynionego później 
przed przyjaciółmi głos jego nigdy jeszcze nie m iał ta 
kiej doniosłości, siły i wibracji....

Redaktor, IF. Szymanowski.

—  W dniu 22 b. m., t. j. w piątek, o godzinie 5 tej 
po południu, odbędzie się w tutejszym kościele ew an
gelicko-reformowanym, zgromadzenie kw artalne człon
ków Zboru warszawskiego, na którem  między innemi, 
będzie m iał miejsce wybór dwóch członków Kollegjum, 
oraz przedstawiony będzie projekt do uchwały wzglę
dem budowy kościoła. — 2968—

=  W tych dniach, wyjechał do Paryża, pan Józef 
Matuszewski, wraz z żoną, celem zaopatrzenia m aga
zynu swego w najświeższe artykuły mody. — 2973—

— W ładysław W alkiewicz, rysownik zajmujący się 
specjalnie od la t kilkunastu wykonywaniem robót 
Artystyczno litograficznych na kamieniu, jako to re 
produkcji premiowych dla Warszawskiego Towarzy
stwa Zachęty Sztuk Pięknych i wielu innych podo
bnych prac, zawiadamia, iż obecnie urządził praco
wnię Artystyczno-litograficzną w domu pod N r 417, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście na przeciw ko
ścioła Śgo Józefa Oblubieńca, na 1-em piętrze, i przyj
muje do wykonania wszelkie roboty na kamieniu, tak  
litograficzne, jako też chromolitograficzne, a m iano
wicie: reprodukcje z obrazów i rysunków, portrety  
z natury i kopje, pejzaże i illustracje do dzieł rozm ai
tej treści. Dla dogodności zaś osób interessowanych, 
podejmuje się powyższych robót wraz z drukiem i pa
pierem po cenach przystępnych. (5 —6) — 2174—

— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem D ra 
Wincentego Brodowskiego, ulica W iejska N r 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9-tej do 3-ciej po południu i od 5-tej do 7-mej wieczo
rem cierpiących na suchoty, astm ę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ogólne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (16—0) — 935—

—  Kazimierz Kalinka, Adwokat przy Sądzie Appel- 
lacyjnym, przeniósł kancellarję do domu Wgo Piotrow
skiego, dawniej Roeslera, N° 451, przy Krakowskiem- 
Przedmieściu. (3—3) — 2864—

—  D oktor medycyny Stanisław Uzlowski, przybył 
na sta łe  mieszkanie z Częstochowy do W arszawy, i za
mieszkał przy ulicy Złotej Nr 1440a (10 nowy), 1-sze 
piętro, N r 4 mieszkania, gdzie przyjmuje chorych do 
godziny l l e j  rano i od 4ej do 7ej po południu.

( 2 - 3 )  — 2926—



S k ł a d  Z e g a r k ó w  G e n e w s k i c h ,  
oraz B l i n t e r j  1 z im itacji francuzkich,

JM. J .  AUGUSTYNOWICZA, 
w narożnym domu Wgo Beyera, Nr 4 i2 a , 

przy ulicy Królewskiej, 
poleca w wielkim wyborze R łż i i te r ję  d a m s k ą  i męz- 
k ą  z I m i t a c j i  f r n n e u z k ic h ,  oraz i m i t a c j i  d r o 
g o c e n n y c h  M a m ie n i .  (5— 5) — 1805 —

I
iDom Spedycyjno-Kommissowy

•Van Hr. Łedóeliomki,
Tłom ackie Nr eood ( i  nowy).

Otrzymał w kommis do sprzedały:

OW IES RYCHLIK w ziarnie celnym do siewu. 
RYCHLIK ANGIELSKI, W YKĘ i T R A W Ę  TY- _  

MOTEUSZA. g
Poleca się tsk że  na nadchodzące Święta ze iprzedażą \  

detaliczną oryginalnych W IN T  bordoskich stołowych, £

> oraz w wysokim gatunku (grand vin), odznaczających 5  
się wytwornym bukietem. \

y  (4—6) — 2814 — /

Magazyn M. Wierzbowskiej,
p rzy  u licy  W ierzbow ej, N r  6 3 8 a ,

otrzymał nowy dobór K R A W A T Ó W  stosownych do 
nadchodzącej pory roku, oraz P a r a s o l e k  damskich i 
W a c h l a r z y .  (*—3) — 2938 —

W domu pod Nrcm 1492B (nowy 51), przy ulicy Mar
szałkowskiej, na rogu Siennej, je st do wynajęcia rocznie od 
Sgo Jana:

1 . LO U A L parterowy, z Tarasem na rgród, składający 
się z 5ciu Pokoi, Przedpokoju, Gabineciku, Izby dla służą
cych, Kuchni, Spiżarni i 2 ch Piwnic, za Rs. 570.

9 . S T A J N I A  i W O Z O W N I A  na Ekwipaż lub na 
Skład odpowiedni, za Rs. 90. (3— 3) —2613 —

Do Składu Win S t a n ł a ł a w a  K l e d e l  I  S p ó ł k a ,
przy rogu ulic Mazowieckiej i Sto-Krzyzkiej, 

nadszedł transport prawdziwego

Piwa Bawarskiego (Gulmbacher Bier).
________________________(12 — 12)_____________ — 2539 —

Wczoraj przed południem, w saskim  ogrodzie 
zgubiony został K D G A K G K  damski złoty  
z czarnym stalowym łańcuszkiem . Łaskawy zna
lazca raczy zwrócić takowy za stosowną nagrodą, 

jeżeli jej żądać będzie, na ulicę Dziką, Nr 2322, na 2-gie 
piętro do mieszkania, które stróż wskaże.

( 1 - 1 )  —2971 —

W wielką sobotę, w przechodzie z ulicy 
Gołębiej na Mostową, i z tejże do koś io 
ła  S go Ducha, między godziną pierwszą 
a trzecią, zginęła P o r t m o n e t k a ,  

z kwotą rs 4 5 ,  wraz z psszportem , notatką sprawunków, 
i małą kłódeczką złotą, cd pierścionka. Uprasza się łaska
wego znalazcę o zwrot takowych do Redakcji Kurjera W ar
szawskiego, za nagrodą jeżeli żądać będzie. Było to cała 
m ienie ciężko zapracowane, osoby przybyłej do Warszawy. 

_______(1 —1)— 2966—
N n g r o d y  R s .  1 0 .

W  dniu 8 Kwietnia b. m., zaginął P I E S  
W yżeł duży z rassy Kurlandzkiej, cały czarny,

--------------  na piersiach z białą odmianą. Ktoby takowego
Iprowadził do Ł azienek Królewskich, do Starszego Ogrodni- 
i, lub wskazał gdzie się znajduje, otrzyma powyższą na- 
odę. (2—3) - 2 9 3 9  -

{

I
i

IOWĘ PAPIEROSY
A E M I R O i

sztuk,
znanej Fabryki Em F er in e ,  po Kop 70 za ioo£ 

pakunku po 10 , 25 i 1 0 0 , otrzymał Skład W y -l 
robów Tabacznych -

C. J. E r e u n d a,
ulica Krakowskie Przedmieście, w Pałacu Hr. Potockiego,!

wprost Pałacu Namiestnikowskiego. 3
12— 3). — 2935— 3

P o  znacznie zniżonych cenach
nadszedł św ieży transport

O B R U S O W
białych i kolorowych, w rozmaitych wielkościach, oraz G a r 
n i t u r y  na 6, 12 i 18 osób, oczem  Szanowna Publiczność 
raczy się przekonać, w Składzie Płótna i Bielizny stołowej, 
przy ulicy Długiej, w Hotelu Niemieckim, Nr 584, od fron 
tu, pod firmą J n k ó b  F e n l iK M t e i i i .  (3—3) — 2719 — 
# • ♦ # # # * • » * # * • • • » » « • * # * * » • « # ♦ • • » » • * » »

Skład Ubiorów dla dzieci
F. W IN K L E R A  9

N r 10. U lica N ieca ła  N r  10 •
poleca wielki assortym ent garderoby dla obojga płci g  

9  i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. «
•  (9— 0) —  1521 —  •

TEATR W IELKI.
Dziś: F U C H  I F L O C H  
Jutro: 8 A F A N  P IJ Ł Y ___________

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: NIEŚMIAŁY, -  L E K C JA  Ś P IE W U , -  

P R Z Y S IĘ G A  HORACEGO 
Jutro: ECHO ROZYNY, 10 CÓR, WrESELE 

W  O JC O W IE

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
Dnia 4-go 16 Kwietnia 1870 r.

M o n e t y  1 P a p i e r y .
Półimperjały Ros. — k. — rs. 6 k .  75 
Dukaty Holien. rs. — k. — rs s b. 85 
Obligi skarbowe lo o r s  , (oprócz kup.)

Żądano |  Płacono 

Kunie i kop. »r.
— — _ —

Listy Zast: 3 okresu, I, s. za rs. 100 93 96 93 71
Listy Zast. 3 okresu, II s. zsrs . 100 93 96 93 71
Listy Zast. nowe 5*/0 z r. 1869 . . . . 95 25 94 75
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego _ — 100 50
Listy likwidacyjne za rsr. l o o ............ 76 37 76 14
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . . 90 67 — —
Nowa Ros. pożyczka prem. z r. 1864. 152 - — —

„ „ n Z r. 1866. 150 — — —
Akcje Drogiżel. W ar.-W ied.za sztukę 69 — — —
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 73 — 72 —
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . . — — — —
Akcje Drogi żel. W arsz.-Teres o l . . 115 — 114 —
Obligacje kolei żelaznej Tertspolekiej — — — —
Akcje Kolei Żel. Fabr. Ł ódz.............. — — — —
5 %  Listy zastawne rossyisk ie............ 109 50 — —

Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs. l kop. 28%
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 53%.
Od Listów Zast nowy. h kop. 161'/,
Berlin-. W eksel loo  tal. 2 m. rs. 120  k. 90 rs. 1 20  k. 75 
Londyn  3 M. I funt st rs. 8 k. 30 rs. 8 k. 28%  
P a ry i.  W eksel 2 m. za 300 fr. rs, 99 k. — rs. —  k. — 
W iedeń . Wak 2 m. za 150w. a. rs. 99 k. 90 rs. — k —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego —  /(oscojreno I]eH3ypoio.

D O D A T E K -



DODATEK do KM JERA WARSZAWSKIEGO Nr 85.
Wtorek. — Dnia 7 (19) Kwietnia. —  Rok 1870.

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za  SO k o p . (4 0  gir.)

W s z y s tk ie  ta ń s z e  k o lo ro w a n e  O b ra z k i  SŚ. ja k ie  d o tą d  
ta k  lic z n ie  ro z c h o d z i ły  s ię  p o m ię d z y  m ie jsk ą  i w ie jsk ą  lu 
d n o śc ią , o d z n a c z a ły  s ię  t a k  z ły m  ry s u n k ie m  j a k  i  k o lo ry 
to m , iż  ra c z e j  o d ra z ę  n iż  cześć  i p o sz a n o w a n ie  b u d z ić  m o 
g ły ; s k u tk ie m  czeg o  w ła d z a  d u c h o w n a  n ie r a z  m u s ia ła  
w z b ro n ić  w y d a w n ic tw a  n ie o p a tr z o n e  je j  a p r o b a tą .  C zy 
n iąc  za d o ść  n ie u s ta n n y m  ż ą d a n io m  t a k  osó b  d u ch o w n y ch  
ja k o  i św ie c k ic h , w y d a liśm y  o b e c n ie  p ie rw sz ą  B erję , s k ła 
d a ją c ą  się  z  25 k o lo ro w ą n y c h  o b ra z k ó w . R y s u n e k  p ow ie
rzy liśm y  n a sz e m u  z n a n e m u  a r ty ś c ie  p. T e g a z z o , a  ży w o ty  
i m o d litw y , z n a jd u ją c e  s ię  n a  o d w ro tn e j s t r o n ie  k a ż d e g o  
O b ra z k u , u ło ż o n e  są  p rz e z  p a n ią  B e lo jo w sk ą .

P o m im o  ż e  w ydaw nictw o  ta k ie  z n a c z n e g o  d o sy ć  w y m ag a  
n a k ła d u ,  j e d n a k  p ra g n ą c  o ile  m o żn a  u p rz y s tę p n ić  j e  d la  
o g ó łu , n azn ac zy liśm y  ce n ę , n ie p ra k ty k o w a n ie  u  n a s  n iz k ą , 
bo ty lk o  20 k o p . z a  c ą łą  s e r ję ,  z ło ż o n ą  ż  25 o b ra z k ó w . 
O b ra z k i te ,  s ta n o w ić  m ogą d la  w ie lu  o só b  ła d n y  i t a n i  u -  
p o m in e k , s p r z e d a ją  s ię  w e w s z y s tk ic h  K s ię g a rn ia c h  m ie j
scow ych  i n a  p ro w in c ji. G e b e t h n e r  i Wolff.

 ________________________________  —  333—

N a k ła d e m  k się g a rn i

G a ltr je la  C en tn ersa w e r a ,
ró g  M a rsza łk o w sk ie j i K ró lew sk ie j, N r  1065c, w yszła

Bnchhalterja pojedyncza i podwójna,
i je s t  do n a b y c ia  w e w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h .

C e n a  H op. 30.
 ___________________ — 2870 —

D zie łk o  p o d  ty tu łe m .

M o jżesz  i  żyd zi, cena Kop. 30;
j e s t  je sz c z e  do  n a b y c ia  w K s ię g a rn i i S k ła d z ie  n u t 

E. WENT DE I SP Ó Ł K A ,
(K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  4 1 2a).

(3 — 8)______________ — 2840 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
otrzym ała  na  Skład Główny:

Odczyt 'Publiczny p o d  ty tu łe m

EOBIBTA KOBlETi
w ypow iedziany  p rz e z

A L E K S A N D R Ę  M A R C Z E W S K Ą .
W  sa li W a rsz aw sk ieg o  T o w a rz y s tw a  D ob ro czy n n o śc i n a  

K°rz y ść  ubog ich  teg o ż  T o w arz y stw a , w d n iu  11 M a rca  1870 r.
N ab y ć  go  m o żn a  we w szystk ich  K s ię g a rn ia c h  z n a c z n ie j

szych, po cen ię  kop. 1 0 . (2 —3) — 2888 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
o trz y m a ła  n a  sk ład  g łów n y  dz ie łk o :

H I Ł H A  B A D A *
STAROŻYTNOŚCI WARSZAWSKICH,

p rzez
W IL H E M Ł A  K OLBERCi,

C en a  K op. 20.
(2 - 3) — 2945—

W  o dpow iedzi n a  liczn e  z a p y ty w a n ia  z p row incji w zglę
dem  p re n u m e ra ty  n a  w ychodzące w L ip sk u

lusikalische Gartenlaube,
n a jta ń sz e  p ism o m uzy czn e  ja k ie  d o tą d  is tn ie je , m am  h o n o r  
p o d ać  do  w iadom ości, ż e  p ism o to  z pow odu nadzw yczaj 
tra fn e g o  w yboru  k om pozycji i s ta ra n n e j re d a k c ji , n a d sp o 
dziew an ie  sy m p a ty czn eg o  d o zn a je  p rzy jęc ia , i l iczb a  p re n u -  

m e ra to ró w  z d n ia  n a  dzień  w z ra s ta .
W y ch o d z i ono w n u m e ra c h  tygod n io w y ch , k a ż d y  n u m e r 

o b e jm u je  dw a szczeln ie  z a d ru k o w a n e  a rk u sz e  n u t ,  d o b o ro 
w ych k om pozycji n a  fo rte p ja n  n a  dw ie i c z te ry  r ę c e , j a k
n ie m n ie j i do śp iew u. '  * ’ J

P re n u m e ra tę  w nosić m o żna ro czn ie  lu b  p ó łro czn ie . Ce-
r o c * , , a  B ® *  B o P  2 0 ;  z p rz e sy łk ą  n a  p row incję , 

k a ż d y  n u m e r osobno  w opasce) B r . 4  Hep. 7 0 .
.P rz e d p ła tę  p rzy jm u je  K s ię g a rn ia  m o ja .

Ferdynand Hosick,
K się g a rz  p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, N r  496, 

w p ro st P a ła c u  P rym aso w sk ieg o .
  _ _ __________ (5 —  6)______________ — 1418 —

W y sz ły  z d ru k u  z a g ra n ic ą  n a s tę p u ją c e  now e kom po zy c je  
Cnitawa Rogatkiego:

M a z u r k a  de salon, op 11, p o u r  p iano , K op . 60 .
Z ł u d z e n i e ,  śpiew  z ako m p an iam . fo rte p ja n u , K o p . 30
K om pozycje  te  p e łn e  e leg an c ji i m elod ji, są  do  n a b y c ia  

w e  w szy stk ich  S k ła d a c h  m u zy cznych  ta k  W a rsz a w sk ic h  ia k  
i n a  p row incji. S k ła d  g łów ny  w K s ię g a rn i Ferdynanda 
Hosleka, p rz y  u licy  S e n a t  rsk ie j, N r  496.
    (2 ~  *)_____________  — 275 3 —

DONIESIENIA.
Rada Główna Opiekuńcza 
Zakładów Dobroczynnych.

P o d a je  do w iadom ości p o w szech n e j, ż e  w d n iu  15 (27 ) 
K w ie tn ia  r. b ., o go d z in ie  12 w p o łu d n ie , w sa li p o sie d zeń  
R a d y  G łów nej O p iek u ń cze j w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  W ie rz 
b o w e j, w p a łs c u  B ry lo w sk im , N r  612 , o d b ęd z ie  s ię  p rz e z  
o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , a  n a s tę p n ie  g ło śn a  in  p lu s , licy 
ta c ja  n a  12 to - le tn ie  od  d n ia  20 M a ja  (1 C zerw ca) 1870 r  
do d n ia  20 M a ja  (1 C zerw ca) 1882 r., w y d z ie rż a w ie n ie  fo l
w a rk u  S ad k ó w  D uchow ny , n a leżąc eg o  do D o m u  sc h ro n ie n ia  
w G ró jcu .

P o m ien io n y  fo lw ark  S ad k ó w  le ż y  w G u b e rn ji W a rsz a w -  
sk ie j, P c w ie c ie  G ró jeck im , o 6 m il od  W a rsz a w y , a  o 6 
w io rs t  od m ih s ta  p o w ia to w eg o  i han d lo w eg o  G ró jc a  i od 
t r a k tu  W a rsz a w sk o -K ra k o w sk ie g o , p o s ia d a  z u p e łn ie  now e 
z a b u d o w a n ia , n ie  m a  ż a d n y c h  s łu ż e b n o śc i, j e s t  dog o d n ie  
o d se p e ro w a n y , ogó lnej p rz e s trz e n i  i w sam y ch  g ru n ta c h  o r 
nych  z a w ie ra  m ó rg  241 p rę tó w  138 m ia ry  n o w o -p o lsk ie j, 
czyli d z ie s ia tin  123 s&żeni 2024 m ia ry  R o ssy jsk ie j; rjrfce- 
ium  lic iti w ynosi 478 rs .

K o n k u re n c i do lic y ta c ji  p r z y .tę p u ją c y  o b o w ią z a n i są  w raz  
z d e k la ra c ją  z ło ż y ć  v ad iu m  w kw ocie  rs. 160 i udow odn ić  
sw ą k w a lif ik a c ją  do d z ie rżaw y  św iad ec tw em  św ieżej d a ty  
p rzez  w łaściw ego N a c z e ln ik a  P o w ia tu  w m yśl p o sta n o w ie 
n ia  N a m ie s tn ik a  K ró lew sk iego  z  d a ia  24 S ty czn ia  1818 r. 
w ydąnem .

W a ru n k i d z ie rżaw n e  p rz e jrz e ć  m o ż n a  k a żd o d z ien n ie , 
o p ró cz  N ie d z ie li i Św iąt, w g o d z in ach  b iu row ych  w K a n c e l-  
la r j i  t a k  R a d y  G łów nej O p iek u ń cze j w W arszaw ie  ja k  R a -  
dy S zczegółow ej S z p ita la  w G ró jcu  i ta ż  R a d a  S z c z e g ó ło 
w a w sk aże  k to  m a n a  g ru n c ie  o s ta n ie  te g o ż  fo lw a rk u  
S ad k ó w  po inform ow ać.

W  W arsz aw ie , d. 20 M a rca  (1 K w ie tn ia ) 1870 r.
P re z e s , J e n e ra ł-L e j tn a n t ,  S e n a to r , Bożnon.

S zef B iu ra , J. Wojewódzki. 
___________________( 3 - 3 )   - 2 5 4 7  —  (D. w .)

Dyrekrja Dróg Żelaznych, 
R a r i z -Wiedeńskiej i Warsz.-Dydgoskiej.

P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości, ż e  w d. 20 k w ie tn ia  
(2 m aja) r . b ., o g o d z in ie  3 -ciej po  p o łu d n iu , o d b ę d z ie  s ię



w kaneellarji Zawiadowcy S tacji Głównej W arszawa, głośna 
in  plus licytacja, na sprzedaż różnych przedm iotów  w p o 
wozach i n a  stacjach  dróg  żelaznyeh w ciągu kw artału  8-go
1869 r., przez passażerów  pozostaw ionych, a  do tąd  mimo 
ogłoszeń nie odebranych.

M ający chęć kupna , zechcą się zebrać w dniu i miejscu 
wyżej oznaczonem , zkąd zalicytowane przedm ioty, po 
uiszczeniu gotowizną najwyżej postąpionej oferty, zaraz  wy
dawane będą.— W arszaw a dnia so  m arca ( u  kwietnia)
1870 roku  (1 — 2) — 2949— (D. W .)

O G Ł O S Z E N I E .
A dm in istrac ja  Rządow a D ochodu Tabacznego, podaje do 

publicznej wiadomości, że w dniu 16 (28) Kw ietnia r. b. 
o godzinie 11 z ran a , odbędzie się w b iu rze  te jże  Adm ini
s tracji, przy ulicy L eszno , w dom u pod N r 706, licy tacja na 
sprzedaż  za gotowe pieniądze skonfiskow anych objektów 
tabacznych surowych i ju ż  przysposobionych.

Z arządzający  A dm in istrac ją , W l t k o n i k i  
R eferen t, M a j e w s k i .

(1 — 1) — 2925—(D.W.)

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N I
SACHOWIOZA

Artysty Malarza Miniatur
K rakow skie-Przedm . N r 407, okok kościoła S-go K rzyża 

C e n y  z n l i e n e :
B ilety wizytowe:

12 sz tuk  rs. S (dawniej 6). 
6 ,, rs. 1 kop. 50 .

3 ii ! •

P o rtre ty  gabinetowe 
12 sz tuk  rs. 5 (dawn. 18)

6 „  „  3.

® 1) ) !  ® -
1 „ 1  kop. 50 .

— 2360 —

Dom mieszkalny na Wsi,
z ogrodem oworonym i spacero
wym, w pięknem  położen iu , o godzinę drogi 

od W arszaw y niedaleko stacji kolei żelaznej położony, je s t  
do w ynajęcia na  d łuższy lub kró tszy  czas. M ożna tak że  
wynająć n ie cały  dom ale pojedyncze m ieszkania stosow nie 
do życzenia. W łaścic iel dóbr w k tó ry ch  ten  dom je s t p o 
łożony, m oże tak że  zezwolić na ulokow anie większej 
lub mniejszej summy na tych d obrach  i zam iast 
p rocen tu  dać pożyczającem u m ieszkanie bezpłatne 
w tym  dom u i inne dogodnoóeł stosownie do umowy. 
B liższa,w iadom ość w księgarn i A. Dzwonkowaklego.

(1 — 1) — 2942 —

P a ra  koni powozowych klacz i wałach, 
rassow ych m łodych i dobrze w yjeżdżo
nych, z powodu wyjazdu są do sprzedania. 
Obejrzeć je  m ożna u S tangreta  W aw rzeń- 

ca, A lea Jerozo lim ska  N r 21. (2—2) — 2 9 5 3 —

T a n i o !
J e s t  do sprzedan ia  lub ny ydzierźaw ienia SA O Ł O U f J A  G ru
dek w Gm inie W iązow na na  23ej werscie od W arszaw y przy 
szosie Lubelskiej, w takowej znajdujo  się nowy drew niany 
dom m ieszkalny um eblowany, i niew ielki In w en tarz ;— 
ziem i do siewu dziesiatyn  19 (mórg 38), B liższe szczegóły 
m ożna powziąść ną m iejscu w Kolonji. ( l — 3) — 2930—

Syndyk ostateczny m assy upadłości d o 
m u fabrycznego A. et Jf. Librach, 
w Ozorkowie.

W zywa uprzejm ie  wierzycieii powyższej 
m assy, ażeby się zeb rać  zechcieli w dniu 22 K w ietnia (4 M a
ja) r. b., o godzinie 5ej z po łudnia  w sali audjencjonalnej 
T ry b u n ału  Handlowego w W arszawie, pod N r 5 4 9 , przed  
W -yra Sędzią K om m issarzem , celem w ysłuchania p rz e d s ta 
w ić się m ająeego przez Syndyka spraw ozdania i odpow ied
nich wniosków. — Józef P o z n a ń s k i .

(2— 3) — 28(10 —

Skład Ptóelenek 1 rozmaitych towa* 
warów wełnianych pod firm ą, K: Groh
man teraz  J. Jabłońskiej, który  przeszło 
od trzydziestu  k ilku la t cieszy się (względami ła s k a 
wej Publiczności, tak  zam ieszkałej w W arszaw ie 
ja k  i na  prowincji, m a sobie za  honor zaw iado
mić Szanowną Pucliczność, że na wiosnę zo sta ł z a 
opatrzony  w świeży tran sp o rt towarów w eł
nianych ta k  krajow ych jako  i zagranicznych 
w najnow szych gustach i deseniach, o raz  Perkale , 
Perkalik i, C hustki w ełniane, K rynoliny i T urnury  
nowego fasonu, P ik i, Dziecinne u b ran ia  i norym ber- 
szczyznę. Polncam  się dalszym  względom, Julja  
Jabłońska, ulica N ow o-Senat rsk a , w prost p l a 
cu T eatra lnego dom W. Bocka. (3—3) — 2697 —

( 3 - 3 )

Zaw iadam iam  Szanowną Publiczność, PP . K u p 
ców i In tro ligato rów , że  posiadam  znaczny z a 

pas Tektury różnego form atu  i grubości, k tó rą  po zn i
żonej cenie sprzedaję. Obrzynki przyjm uje i daje w  zam ian 
T ek tu rę , jeże li kto żądać  będzie. N adm ieniam  przy tem , że 
Fab ry k a  moja pomimo rozpow szechnienia p rzez nieżyczliwe 
d la m nie osoby pogłoski, istn ie je  zawsze w  W arszaw ie, 
p rzy  ulicy Chm ielnej, N r 14 nowy.

B. Mottier.
2751 —

Wszelkie Nasiona
O R A Z

Mieszanki Pastewne
produkcji

PP. Sławiński i Syn z K leczy Górnej 
Poleca Sk ład  Nasion Smoleński et Comp.

Nowy-Świat 67, w prost K opernika.
Cenniki do wszystkich pism dołączone będę,
Kupujem y za gotówkę koniczynę i inne nasiona 

ta k  w m niejszych ja k  i w iększych p a rtjach .

Powóz cztero-osobowy,
w kom pletn ie dobrym  stan ie ; o raz  AW O- 
LAS1T elegancki, do sp rzed an ia  d la b rs -  

ku  m iejsca. W iadom ość u S tró ża  przy ulicy K rakow skie- 
Przedm ieście, naprzeciw  Czystej, pod N rem  388.

(3—3) — 2802 —

Przy  rogu ulicy W arec
kiej i P lacu , naprzeciw  
Szpitala  D zieciątka Jezu s

IA & A Z Y E  MEBLI
Józefa Olsztyńskiego 1 Syna.

Z aopatrzonym  je s t  jak  dawniej tak  i te ra z  w znaczny p : 
H  dobór Mebli palisandrow ych, orzechowych, m ahonio- 0  
0  wych i jesionow ych, dokładnej roboty , najśw ieższych 

fasonów, z k tó rem i poleca się sp rzed a jąc  po znacznie p . 
Q  zniżonej cenie. T am że są dwa gornitnry mabo- 0  
0  niowe rypsem  k ry te  i W arsztaty stolarskie -g, 
•X z naczyniem  do sprzedania. (4— 6) — 2623 —■ P

^JU U U U tJlJU U U JL l m iJ U U U U U U U Ó j
K i m . I W ' V O R  g

^  Przedsiębierstwa robót asfaltowych i U  
krycia dachów tekturą, asfaltową 'T

<*( Gąslorowski, ĆwierezaklewlezetCon»p-ę
przen iesiony  zo sta ł .*

na ulicę N iecałą N r 5, dom W -go S ten tza . £

Sinrri rirrrr r r r r  * vriv#Tr*T*^



(Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU MlgSNEGO LIEBIGA W LONDYNIE
W ielka oszezędność w gospodarstwie'.!!

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za 'U ceuy jak  ze świeżego mięsa. Zaprawianie i  wzma
cnianie zup, sosów, jarzyn i t p.

n Środek wzmacniający dla słabych 1 chorych!
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Złoty medal w Hawrze 1868 r. W ielki honorowy dyplom za najwyż

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku.
Ceny detaliczne dla K rólestw a Polskiego:

> funt ang. w sło ik u  >/» tunt- anB- w sło ik u  */« funt. ang. w s ło ik u  ’/ •  funt- ang. w słoiku 
R s. 8 kop. 70 Ra. i kcp . 90 Ra. i k 0p. 5 Kop. 85.

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- ,  -

pa ir zony jest podpisem samego wynalazcy L ie -  S  ̂  
biga i delegowanego D -ra M . von Pettenkofer. —

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki A. Stępkowskiego, Sowińskiego, Szulca, J. Riedela,

Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura.
Sprzedaż hurtowa w domu handlowym JL F ł S E I D E B  i  S-ba, w W arszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9

ERNEST G cA T Z r,
( s —'S) -  2 6 U — f58i9) Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

®ający wiadomości farmaceutyczne, który już praktyko
wał w tym zawodzie, poszukuje odpowiedniego miejsca 
w W arszawie lub na Prowincji, albo też innego zatrudnie
nia w którymkolwiek z zakładów handlowych lub przemy
słowych. Uprasza s:ę o składanie adressów w Redakcji 
»Kurjera Warszawskiego" pod literam i K. F.

( 1 - 1) — 2 9 5 0 —

E S .u ry  ołowiane i D rut ołowianny wszelkich roz- w
miarów po kop 12 za funt. Ł

P a p i e r  szmerglowy, po kop. 45 za librę. £
P a p i e r  szkłem nabijany, po kop. 4o za librę. \
P ł ó t n o  szmerglowe po kop. 80 za librę. #
S z m e r g i e l ,  po kop. 18 za funt. 2
l i . l t  do machin „M astic“ zwany, pokop. 13 za funt. #

_ D r a b i n k i  składane po rs. 3 kop. 50 i rs. 4. \
g  S y f o n y  kieszonkowe do wód gazowych po kop. 60  C

za sztukę. £
rozległości dziesiatyn 615 (włók 41), w gruntach żytnich, P t i  \
* łąkami, lasem, młynem, wygodnym dworem i wszelkiemi B Ai.ACvlU OU ^
budowlami, obsiewami i inwentarzem, pod korzystnemi wa- W (3—0) — 1683— ulica Miodowa, Nr 490/1 g
finkam i do sprzedania; położony o w iorst 15 od stacji \
fłuszcz kolei Petersburgskiej, z dóbr tych jeden folwark
zies: 2 io  (włók 14) może być oddzielnie sprzedany. W ia- t v  rv -■«- t t  i  i t  t v  t  TTT TT

WskCŚĆ PIZy UliCy KruczP'’’ N r 1712’ u WżneJ Szuszko- J J  U J lL i l A J N J J i j U W  I
 ------1____________ ^  ^ ____________ —2944—___________ g G ą s i o r o w f s k l ,  Ćnierezahienirz et t o i n p  ,

Do sprzedania: prowadzący przedsiębierstwo Robót Asfaltowyćh i Krycia
M i e d n i c a  z kubkiem i dzbankiem wyzłacanym i k o -  Dachów T ekturą asfaltową.
s * y k  do ciast, Frażetowskie, Z e g a r  biały alabastrowy Rozpocząwszy już roboty, prosi wszystkich tych, którzy
Stojący, Biórko i Toaleta męskie jesionowe, Łóżeczko dzie- m8i ł  zamiar dać jakie polecenia do wykonania, ażeby ła-
ęinne, z szufladą na dole i para  Stoliczków koszykowej ro- skawie zgłaszali się wcziśnie z zamówieniami do K antoru,
boty. Ulica Grzybowska N r 14 nowy, mieszkania nr. 5 . ty, Przy u licy Niecałej, Nr 5. (4 — 8) — 2716—
P ie\e P 'ętro od frontu. Obejrzeć można codziennie od
godziny 12 . tej do 2 giej w południe i wieczór od 6 tej.
________  ll — *) —2952— W  NOW 'S' T B A S S P O B T  JW

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

nadszedł do Składu wyrobów technicznych 
KBAFT et KIJHSZ,

2 —0) —2929 -  ulicaMiodowa, 490/1,
l i j U T f l  U za bardzo nizką cenę. Wiadomość w Ma- 

gazynie obuwia Męzkiego, u pana Follera, 
Zn*. ~~ ^  wprost apteki Dzieciątka Jezus. Ulica Ma-

wiecka, Nr 1352B  (1), w domu Hr. Ostrowskiego.
(3 — 3 ) — 28 9 4 —



IV -

Ju Do sprzedania za przy* 
stępną cenę,

MEBLE MAHONIOWE.

Ł Jes t do wynajęcia pod Nrem 9 (1390c) przy nlicy Pięknej,

M ieszk an ie ,
składające się z trzech Pokoi i Kuchni; może być wynaję- 
tem w całości lnb na połowę, i może zarazem służyć na 
mieszkanie letnie. (2—3) — 2921 —

M i e s z k a n i e ,

Ś W IE Ż E G O  F A S O N U  t. j .
Garnitur rypsem kryty składający się z Kanapy, 2 Fo
teli, 6 Krzeseł, Stołu przed kanapę, 2 Stolików do kart, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizoy, 2 L ustra, większe 
i jedno mniejsze oraz; 1 Kozetka, 6 Napoleonek skórą a- 
merykańsbą krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta du
ża, szesląg skórą prawdziwą kryty, także kredens jesiono
wy na kolor orzechowy i stół rozsuwany, 8  d y w a n y  
I flranlii do S okien i  t. p. Przy ulicy Złotej Nr 
(26 nowy), w parterowym domu od frontu, wchód przez 
podwórze u dzierżawcy domu. (1—3) —2963—

F A B R Y K A
GUZIKÓW, WYR. PIECZĘTARSKICH

I METALOWYCH.
Z. M M C H H K IlH E IS il,

alica Bielańska, Nr 6 , naprzeciw Hotelu 
Lipskiego.

Posiada w bardzo znacznym zapasie, cynowe: 
K apele do butelek z różnemi wyciskami na W ina, 

Arak, Likier, Oliwę, T ran i t. p , k tóre sprzedaje po 
cenach nadzwyczaj nizkich, mianowicie:

Za 1000  sztuk białych rs. 6 kop. 50.
Za 1000 sztuk kolorowych rs. 10.

Do musztardy looo sztuk białych po rs. 10, r 2 i X3l/a.
„  „  1000 „ kolorowych rs, 15.

Biorącym w partjach większych na 5 tysięcy na raz 
odstępuje się stosowny rabat.
IHedale na pamiątkę Chrztu po rs. 2, 3 i 4. 
P rask i i Cęei do wyciskania plomb.
Szablony z numerami i napisami.
Plom by do towarów od kop 75 do rs. 3 tysiąc. 
Znaczniki do wypalania, Topory do cechowa

nia drzewa. (6 — 6) — 2439 —

Z powodu urządzenia lokalu, są do zbycia

M e b l e :
Stolik ogrągły mahoniowy i do pisania damski z szu 

fladkami, Szafa kredensowa olszówa, różne szafki i komo
dy, pułeczki do książek, P aletoty  wiosenne, Hedulna 
perska i Suknie letnie.

Wiadomość w rannych godzinach przy ulicy Jasnej Nr 6 
na lem  piętrze. (2—3) —2863 —

przy ulicy Długiej pod Nr 586B gdzie E ldorado na pier- 
wszem piętrze od frontu złożone z 3ch dużych, 4ch mniej
szych pokoi, kuchni i dwóch piwnic je s t zaraz do wynaję
cia za rs. 80  kw artalnie.— Bliższa wiadomość na miejscu.

(2 —C) —2931 —

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia od Igo Maja, na 
pięć miesięcy, J tU E S Z K A IV K E  na Brackiej ulicy, dom 
Kowalewskiego, Nr 5, m iesibania Nr 2 , na lszem piętrze, 
składające się: z Salonu z Balkonem, 4ch Pokoi, Przedpo
koju, Kuchni, Piwnicy, Składu na drwa, kompletnie ume
blowane, miesięcznie za Rs. 25. Stróż Ludwik wskaże.
 _________________ (3 — 3) —2842 —

Z iraz  do odnajęcia

2 Pokoje z Kuchnią Angielską,
świeżo odnowione, z Piwnicą i Górą w spdną, w officynie, na 
2giem piętrze, nad antresolami, w domu Nr 25 (4 7 3 B), Pe- 
tyskusa zwanym, przy ulicy Senatorskiej. Wiadomość u 
Rządcy domu. (2 — 3) — 2934—

Potrzebuem jest

M I E S Z K A N I E ,
składające się z trzech Pokoi i Kuchni, niezbyt odlegle po
łożone od środka miasta. Ktoby miał takowe do wynajęcia 
od Igo Lipca r. b., raczy nadesłać adress do Redakcji 
„K urjera Warszawskiego,“ pod lit. E . S., z oznaczeniem ce
ny rocznej. (3—3) — 2 9 0 9 —

Do wynajęcia od S-go Jana  r. b. przy (Placu S-go Ale
ksandra, w domu 10 (1739), wprost kościoła,

8 lub 9 Pokoi
z Balkonem, Przedpokój, Kuchnia, Pokój dla sług, 2 Piwni
ce, Komórka, Stajnia, i Wozownia, Sklep obszerny  
z jednym lub 3ma Pokojami, Przedpokojem, Kuchnią, 2 P i
wnicami i Komórką na drzewo. Nadto Lokale m n iej
sze. Bliższe szczegóły na miejscu.

O —3J —2943—

Od Igo Lipca 1870 roku do wynajęcia

Sklep i Mieszkanie,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 389 

wprost Saskiego Placu.
(2 — 3) — 2906 —

Obszerny LOKAL z ogródkiem
przydatny na Bawarję lub Restaurację <§)

jes t do wynajęcia zaraz, z powodu nieprzewidzia
nych okolicznaści lub też od od Ś-go Jan a  w domu 1 j 
na rogu ulicy Marszałkowskiej i Jasnej, pod Nrem 
1402b (nowy 56) w blizkości Zielonego placu. Bliższą 
wiadomość powziąść można u W łaściciela, zam ie
szkałego w Alei Marszałkowskiej, pod Nr 5 nowym. „  

(3 — 3) _  ^  — 2874—

| |  Zgubiono!
Zgubiono PUGILARES bronzowy, sa* 

fjanewy, w przechodzie ulicą Marszałkowską 
i Chmielną, w dniu 14 b. m. około godziny lOej 
w wieczór, w którym się znajdowały: Ksią
żeczka legitymacyjna, Bilet na jazdę Koleją 

żelazną i różne drobne Notatki. Poczciwy Znalazca raczy 
takowy zwrócić pod Nr 1424 (nowy 2 ), mieszkania 12, za 
nagrodą jakiej żądać będzie. (2 —3 ) —29 5 7—

Onegdaj, to je s t dnia l4go b. m , z mieszkania 
w domu pod Nrem 473c, zginął

Zegarek złoty damski,
Fabryki Robert B rand, o 8-miu kamieniach, Koperty 13 
karatowe, emaljowany, z szafirowym Bukiecikiem, grawito
wany mat, z Łańcuszkiem podwójnym, z Spinką z Turkusi- 
kami; u drugiego końca łańcuszka przytwierdzona była Lor
netka. Ktoby ten Zegarek znalazł, lub dał wiadomość do 
“Redakcji K urjera" gdzie się znajduje, otrzyma nagrodę- 
PP. Zegarmistrzów uprasza się o zwrócenie uwagi

(3—0) —2932 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego—A ^ boucho Deicypoio.


